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JERZY W IT K O W SK I 
rzeczoznaw ca księgow ości, zap rzysiężony  

p rzy  Izb ie  P rzem ysłow o - H and low ej 
w W arszaw ie

O KSIĘGOWOŚCI KOMITENTA*)
(Odpowiedź polemiczna)

W czasopiśmie „Orzecznictwo Buchalteryjno-Podatkowe” z 11 czerw 
ca br., nr. 17 (18) ukazał się artykuł dyskusyjny p. Marka Rawickiego.

Autor artykułu całkowicie odrzuca system księgowości komitenta, 
opracowany przeze mnie w artykule, zamieszczonym w Nr. 7 (8) tegoż cza
sopisma, zalecając swój własny system.

Nadmienić należy, że p. M. R. bezcelowo pragnie uzgodnić swój 
ystem z wymogami Ministerstwa Skarbu, ponieważ Ministerstwo Skar- 
u w tej materii żadnych postulatów nie wysuwało, a okólnik Mini

sterstwa z 5 października ub. r. dotyczy tylko rachunkowości komisanta.
Najpierw muszę wyjaśnić p. M. R., że nie jestem  „tw órcą” syste

mów buchalteryjnych, gdyż te system y są tylko w ykładnikam i zasad.

f

*) Por. art. w nr. n r. 7, 11, 1 2 , 14, 17, 19 O rz. Buch. Pod.
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zawartych w przepisach prawnych, nauce buchalterii i zwyczajach ku
pieckich.

P. M. R. twierdzi, że w systemie przeze mnie opracowanym nie 
ma możności uwidoczniania w księgach komitenta operacji kredyto
wych z odbiorcami, którym komitent sprzedał (chyba — nie oddał, jak  
chce p. M. R.) na kredyt własny towar.

Tu pozwolę sobie wyjaśnić, że jeśli, komitent sprzedał własne to
wary na kredyt odbiorcom, to w tym wypadku zachodzi zwykła tran
sakcja między sprzedawcą a nabywcą, bez udziału komisanta.

Jeśli p. M. R. miał na myśli towary sprzedane przez komisanta 
na kredyt w imieniu własnym a na rachunek komitenta, to  s p r z e 
d a w c ą  w t y m  w y p a d k u  j e s t  k o m i s a n t  a n i e  k o m i t e n t .  
W k s i ę g a c h  k o m i s a n t a  f i g u r u j ą  r a c h u n k i  o d b i o r c ó w  t o 
w a r ó w  k o m i s o w y c h ,  a w i ę c  n i e  m o g ą  j e d n o c z e ś n i e  f i 
g u r o w a ć  w k s i ę g a c h  k o m i t e n t a ,  bo wówczas każdy z odbior
ców z tytułu tej samej transakcji byłby dwukrotnie obciążony — u ko
misanta i u komitenta.

Komisant żądałby od niego pokrycia należności za nabyte towary 
i komitent — również...

P r a w i d ł a  b u c h a l t e r i i  z n a j ą  t y l k o  z a p i s y  w ł a s n y c h  
o p e r a c j i  h a n d l o w y c h  a n i e  c u d z y c h .

P. M. R. n i e  uważa „za racjonalne'1, aby za towar sprzedany na 
podstawie raportów komisanta obciążyć rachunek osobisty komisanta 
a uznać rachunek towarów oddanych w komis za całą wartość rapor
tów—w wypadku gdy komisant udzielił odbiorcom kredytu.

A jeśli nie udzielił kredytu — czy można tak księgować? Tu autor 
artykułu już zgubił wątek i zanadto odbiegł nie tylko od prawideł bu
chalterii, ale przede w szystkim — od zasad słuszności.

Logika nakazuje, by w wypadku, gdy komisant w swoim imieniu 
sprzedał towar komitenta i nie wpłacił mu należności za ten towar, 
komitent obciążył za sprzedany towar komisanta, nie jego odbiorców, 
którzy są bezpośrednio w stosunkach handlowych z k o m i s a n t e m  
a n i e  k o m i t e n t e m .

Dalej p. M. R. nazywa zadłużenie na rachunku komisanta z tego 
tytułu „zmyślonym" i twierdzi uporczywie, że za kredytowe transakcje 
dłużni są odbiorcy a nie komisant osobiście.

Zapytam p. M. R.: kto z kim zawarł transakcję kupna - sprzedaży, 
z odbiorcą towaru—komisant czy komitent?

Na to pytanie pozwolę sobie odpowiedzieć. Komitent upoważnił 
komisanta do sprzedaży jego towarów we własnym imieniu komisanta, 
więc k o m i s a n t  j e s t  s p r z e d a w c ą ,  a n i e  k o m i t e n t !  Komisant 
musi dać komitentowi sprawozdanie, co uczynił z jego towarem, i zdać 
mu z tego rachunek.

Co do sposobów inwentaryzacji, nie będę z p. M. R. polemizował.
Odsyłam go do treści wyroku N. T. A. z 29 maja 1936 1. rej. 

10721/32, 10722/32 i 10723/32 i jednocześnie zapoznam p. M. R. z tą 
częścią glosy prof. Witolda Góry, do wyżej wymienionego wyroku, któ
ra dotyczy sposobu sporządzania inwentarza przez komitenta.

„Komisant, pisze prof. Góra, nie tylko może, lecz powinien war
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tość towarów, wysłanych do komisowej sprzedaży, obliczoną po cenie 
kosztów własnych, przenieść z ogólnego raehnnkn towarów na rachu
nek odrębny (także towarowy) o nazwie np. „towary u komisanta11 i 
pod tym tytułem lub też subtytułem także wyszczególnić towary komi
sowe w swym inwentarzu1’.

Jak widać, prof. W. Góra nie jest zgodny z p. M. R. w tej ma
terii!

P. M. R. twierdzi, że „wystarczy jedynie w inwentarzu zaznaczyć 
ilość towaru pozostałego w komisie”, ale nie mówi, w jaki to sposób 
w’ykonać.

Jak to—komitent ma swój własny towar, będący u komisanta, za
mieszczać w spisie remanentów towarów tylko ilościowo? Czyż komi
tentowi nie jest wiadoma wartość tego towaru? Pocóż najpierw wpisy
wać do inwentarza komitenta (według systemu p. M. R.) wszystkie 
towary tak będące na składzie komitenta, jak i—u komisanta, aby póź
niej znowu wpisywać tylko ilościowo towary znajdujące się u komi
santa? Poco stwarzać taki kołowrotek buehalteryjny?

P. M. R. dalej twierdzi, że „ilość tę wskazują nam zawsze rachu
nek komisanta za towary komisowe i rachunek towarów wysłanych 
w komis”.

Według tej zasady byłoby naopak: towary oddane w komis figu
rowałyby w pasywach a rachunek komitenta za towary komisowe — w 
aktywach i to w wartościach „symbolicznej złotówki”.

Wycenianie własnego towaru w wartościach oznaczonych symbo
liczną złotówką jest wogóle niedopuszczalne.

Dla porządku przytaczam wyrok N. T. A. z 24 października 1932 
1. rej. 4404/28, który głosi:

„prowadzenie przepisanych przez kodeks handlowy ksiąg i zacho
wanie określonych tam formalności stanowi minimum wymagań, któ
rym osoba handlująca musi czynić zadość, by je j księgi handlowe mia
ły charakter prawidłowy”.

Wyrok ten jest bardzo pouczający i może przekona p. M. R.
Sposób księgowości komitenta zalecony przez p. M. R. — w całej 

jego rozciągłości — nie ma uzadnienia ani w prawodawstwie, ani ju- 
dykaturze N. T. A., ani prawidłach buchalterii, ani zwyczajach ku
pieckich.

Nie da się on też pogodzić z zasadami słuszności.

DRUKARNIA I LITOGRAFIA

ADOLF KELTER
WARSZAWA, SENATORSKA 8, TELEFON 2-08-51 

Wykonywa wszelkie roboty drukarskie solidnie i łanio
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POJĘCIE TRANSAKCJI GIEŁDOWEJ
W ROZUMIENIU

arł. 3 usł. (1) pkł 14 u s ł a w y  o państwowym podatku 
przemysłowym

W myśl tego przepisu „od państwowego podatku przem ysłowego są zwolnione... 
transakcje kupna-sprzedaży wszelkiego rodzaju zbóż i innych ziem iopłodów, dokony
wane na giełdach krajowych a udowodnione prawidłowymi księgami handlowymi i kar
tami umów giełdowych, spisanymi przez przysięgłych maklerów giełdow ych”.

Dowiadujemy się. że niektóre urzędy skarbowe zajmują stanowisko, że tylko  
transakcje zaw arte za pośrednictwem  m aklera g ie łdow ego  (udowodnione kartami 
umów giełdowych z adnotacją maklera giełdowego: „za pośrednictw em ”) są wolne od 
podatku przemysłowego.

C zy  istotnie tylko transakcje zawarte za pośrednictw em  m aklera g ie łd ow eg o  
są w olne od podatku?

„Ustawodawca, zwalniając od podatku transakcje, dokonyw ane na giełdach, nie 
ujawnił nigdzie, by miał zamiar dla celów podatkowych stwarzania jakiegoś specjalne
go pojęcia takich transakcyj, należy przeto przyjąć, że miał on na względzie instytu
cje giełd, w zględnie transakcyj giełdowych, tak jak instytucje pow yższe zostały uregu
lowane w istniejących przepisach prawnych... Ustawodawca podatkowy tedy przez po
w yższe wyrażenie „na giełdach krajowych” rozumiał transakcje giełdowe odpow iada
jące wymogom przewidzianym specjalnymi przepisami ustaw ow ym i” (NTA, 12 listopa
da 1936, 1. rej. 9037/34) *).

Za transakcję g ie łdow ą na g ie łdach towarowych uważa się w myśl ust. 2 § 29 
RPR o organizacji giełd (DURP 1930, poz. 209 w brzmieniu DURP 1935, poz. 163), 
„umowy które zostały zawarte: a) pomiędzy członkami giełdy, b) członkam i a uczest
nikami giełdy lub c) uczestnikami giełdy, a które dotyczą wartości dopuszczonych na 
danej giełdzie przez radę giełdową do obrotów i notowań, jeżeli umowy te zostały  
stwierdzone kartą umowy, spisaną przez maklera przysięgłego w lokalu i czasie gieł
dowym  (na zebraniu giełdowym). O becność na zebraniu giełdowym  jest wymagana je 
dynie od uczestników dopuszczonych do zawierania transakcyj giełdow ych przez pre
zesa rady lub jego zastępcę”.

Z tego przepisu wynika, że pośrednictwo m aklera g ie łdow ego  nie jest w a
runkiem  powstania transakcji g iełdow ej.

W  m yśl ust. 1 § 17 Rozp. Min. Przem . i H andlu w porozum ien iu  z M inistrem  
S karbu , DURP 1927, poz. 292, „m aklerzy  przysięgli zap isu ją  zaw arte za ich pośred
nictwem  lub tylko stw ierdzone przez n ich  transakcje  do ponum erow anej i oparafo- 
w anej księgi m ak le rsk ie j”.

Z tego postanowienia jasno wynika, że transakcja giełdowa m oże być zawarta 
tak za pośrednictwem maklera giełdowego jak i bez jego pośrednictwa. W idniejące na 
kartach umów uwagi „za pośrednictwem” lub „bez pośrednictw a” określają jedynie

*) O b. okólnik  M inisterstw a S karbu  z dn ia  8  lutego 1937, Dz. Urz. n r. 5, 1937, 
poz. 155.
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ro lę , jaką  odegrał p rzy  tran sak c ji m ak ler giełdow y, ale są  bez w pływ a na zakw alifiko 
w anie  tran sak c ji jak o  giełdow ej.

Giełda w Poznaniu w związku z wyżej wspomnianą praktyką niektórych urzę
dów  skarbowych zwróciła się do Ministerstwa P i H. o autorytatywne wyjaśnienie wąt
pliwości.

M inisterstwo P. i H. nadesłało G iełdzie w Poznaniu pismo treści następującej.

Ministerstwo Przem ysłu i Handlu Warszawa, dnia 1 2  czerwca 1937. 
L. HW. IX-1/12

D o G iełdy zbożow o - towarowej

w  Poznaniu

W załatwianiu tamt. pisma z dnia 2 VI b. r. w  sprawie interpretacji przez 
jeden z urzędów skarbowych rzekomego obowiązku pośrednictwa maklera przy
sięgłego w transakcjach giełdow ych, Ministerstwo Przemysłu i Handlu podziela
jąc stanowisko giełdy w sprawie tej wyjaśnia.

N iezależnie od treśc i postanow ień zaw artych w ust. 2 § 29 rozp. o org. 
giełd, oraz odnośnych  postanow ień  zaw artych  w regulam inach d la  m aklerów  p rzy 
sięgłych, obow iązu jących  jak o  przep isy  praw ne na poszczególnych giełdach  zbo- 
żow o-tow arow ych, na  k tó re  g iełda zbożow o-tow arow a w P oznaniu  pow ołuje się, 
należy zw rócić zain teresow anem u urzędow i skarbow em u uw agę na  treść  ust. 1 

§ 17 rozpo rządzen ia  Min. P rzem ysłu  i H andlu  w porozum ieniu  z Min. S karbu  
z dn ia  15 III 1927 r. (Dz. U. R. P. N r. 32/1927 poz. 292) w yjaśn ia jącą  bezsporn ie  
dw ojak i ch a rak te r czynności m ak lera  w odniesieniu  do tran sak cy j giełdow ych. 
Z tre śc i bow iem  w spom nianego pow yżej postanow ienia w ynika, że m ak ler p rz y 
sięgły n a  g iełdach tow arow ych  uczestn iczy  p rzy  zaw arciu  tran sakcy j giełdow ych 
b ąd ź  iako  pośredn ik  m iędzy kon trahen tam i, bądź  po tw ierdza ty lko  transakcję  
m iędzy  kon trahen tam i zaw arte bez jego w spółudziału  jako  pośrednika.

Tak w jednym , jak i w  drugim wypadku, jest makler przysięgły zobow ią
zany do stwierdzania zawartych transakcyj wystawioną przez sieb ie  kartą umo
wy, w której prócz wymaganej ustawowo treści, zaznacza, czy  dana transakcja 
została zawarta za jego pośrednictwem lub też bez jego pośrednictwa, to zna
czy  bezpośrednio m iędzy uprawnionymi stronami.

U m ieszczenie przez maklera przysięgłego w  karcie um owy adnotacji o je 
go pośredniczeniu w danej transakcji lub niepośredniczeniu w niej, posiada zna
czenie jedynie dla giełdy ze w zględów rozrachunkowych m iędzy nią i m akle
rem z tytułu określonego dla obu w ypadków udziału giełdy i maklera w  kurta- 
żu. W żadnym w ypadku nie m oże być zaczepiona ważność transakcji pośw iad
czonej prawidłową kartą um ow y wystawioną przez maklera przysięgłego z racji 
um ieszczenia lub nieum ieszczenia w jej treści adnotacji o jego pośrednictwie.

N aczelnik W ydziału  
(—) K. Sokołowski

Treść przytoczonego pisma poKrywa się w zupełności z zajętym przez nas w y
żej stanowiskiem  prawnym: dla zakw alifikow an ia  transakcji jako g ie łdow ej a w ięc i 
d la  uznania je j za w olnę od podatku przem ysłow ego jest obojętnym , czy  doszła  
ona do skutku za pośrednictw em  m aklera przysięgłego lub b ez jeg o  pośredni
ctw a— byleb y  zacho d ziły  inne w arunki przew idziane w  ust, 2 art. 29 RPR o o rg a
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n izac ji g ie łd  (ob. w yżej). *)
O becnie sfery zain teresow ane oczekują wydania odpow iedniego okólnika przez 

Ministerstwo Skarbu.

*) Poza tym  obow iązują inne w arunki gie łdow e usta lone  okóln ikam i (ob. O rzecz
n ictw o B uchaltery jno  - Podatkow e nr. 17 ( t8 ) za r. b., s. 266: „Na m arg inesie  okó ln ika  
M inistra S karbu  w spraw ie ulg podatkow ych od tran sak cy j na G iełdzie  Z b o żo w o -T o 
w arow ej w W ilnie”.

ORZECZNICTWO W PRZEDMIOCIE 
KSIĘGOWOŚCI

78. 

AM O RTYZACJA OBIEKTÓW  
W YDZIERŻAW IO N YCH .

O koliczność, że  dzierżaw ca zobo
w iąza ł się — oprócz zapłaty  czynszu  
d zie rżaw n eg o — do pewnych św iadczeń  
na rzecz w yd zierżaw ia jąceg o  tytułem  
am ortyzacji przedm iotu dzierżaw y, n ie  
p ozbaw ia  w yd zierżaw ia jącego  prawa  
do odpisania na zu życie  tego przed
miotu (teza NTA, 22 marca 1937, I. rej. 
8712/34).

Z uzasadnienia: Skarga zarzuca za
skarżonem u orzeczeniu  obrazę praw a z 
tego pow odu, że 1 ) nie uw zględniono od
p isan ia  na zużycie nieruchom ości, ma
szyn i u rządzeń  brow aru , w ydzierżaw io
nych spółce z ogr. odp. E. S„ 2 ) opo
datkow ano skarżącego od dochodu  z 50% 
udziału  w tej spółce, mim o że spółka nie 
w ykazała  w b ilansie  zysku, lecz stratę, 
w każdym  razie  zaś obciążono go nad 
m iernie, gdyż p rzy  ob liczaniu  dochodu 
spółki za pom ocą szacunku (z uwagi na 
dyskw alifikację  je j ksiąg handlow ych) 
zastosow ano zby t w ysoką stopę zyskow- 
ności.

N ajw yższy T rybunał A dm inistracyjny 
rozw ażył, co następuje:

ad 1) U zasadnienie zaskarżonego orze
czenia w kw estii odpisan ia  na zużycie 
brzini: „K osztów  am ortyzacji budynków  
i u rządzenia  b row aru  nie potrącono od

dochodu, poniew aż w m yśl um ow y z 91 

grudnia  1919 koszty  te ponosi firm a E. S. 
z o. p. i nagrom adzony fundusz am or
tyzacy jny  firm a je s t obow iązana w yp ła
cić reku ren tow i po upływ ie okresu  d z ie r
żaw nego”. W edług pow ołanego tu  posta
now ienia um ow y dzierżaw y  dzierżaw 
czyni [obow iązana jest, oprócz zap ła ty  
czynszu dzierżaw nego, do u iszczenia a- 
m ortyzacji wT kw ocie 8 - 0 0 0  m k. roczn ie , 
św iadczenie to n ie w inno jed n ak że  b y ć  
uskuteczn ione gotów ką, lecz przez n a 
zb ieran ie  funduszu  am ortyzacy jnego  u 
dzierżaw czyni w ten  sposób, że w rocz
nym  b ilansie  tow arzystw a każdorazow o
8 . 0 0 0  m k. jako  am ortyzacja  w staw ione 
zostaną pod  pasyw a; po ukończeniu  sto 
sunku  dzierżaw nego należy  kw otę n a 
zbieranego funduszu am ortyzacyjnego  w y
płacić w ydzierżaw iającym , o ile nie zo
stanie p rzed  tym  pom iędzy  obecnie w y
dzierżaw iającą lub je j następcam i p raw 
nym i i dzierżaw czynią  zaw arta  inna li
mo w a”, Skarga trafnie zarzuca, że to po 
stanow ienie umow y dzierżaw y  nie m oże 
pozbaw ić skarżącego, u którego ob iek ty , 
oddane w dzierżaw ę, stanow ią źród ło  d o 
chodu w łączone do podstaw y w ym iaru , 
p raw a p o trącen ia  od p rzychodu  odpisu  
na zużycie w m yśl art. 6  u staw y  o po
da tk u  dochodow ym . W praw dzie w ładza 
pozw ana m a oczyw iście rację, k iedy  w 
odpow iedzi na  skargę podnosi, że p ła t
n ik  nie może korzystać  podw ójnie z od 
p isu  na am ortyzację, ale takiem u stano-
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wi rzeczy , n iew ątp liw ie niezgodnem u z I 
ustaw ą, zapobiega trak tow an ie  jako  d o 
chodu  w m yśl art. 6  u staw y w szystk ich  
przychodów  o trzym anych  przez  p o d a tn i
ka  z danego źródła, a zatem  także  p rzy 
chodu otrzym anego od dzierżaw cy ty tu 
łem  am ortyzacji p rzedm io tu  dzierżaw y. 
Jest to w szak uzupełn ien ie  czynszu dz ie r
żawnego. Jasne jest, że ten  sam  w ynik  
rach u n k o w y  p rzy  ustalan iu  podstaw y w y
m iaru  da n ieuw zględnienie ani p o trące 
n ia  na am ortyzację , ani z d rug iej s tro 
n y —tego, co w łaściciel ob iek tu  o trzym u
je  od dzierżaw cy  ty tu łem  am ortyzacji, p ó 
k i te  pozycje: b ie rn a  i czynna rów now a
żą się. K oniecznym  w arunk iem  takiej !
kom pensacji jest jednak , by  podatn ik  ;
isto tn ie  p rzychód  z w spom nianego ty tu łu  j
„o trzym ał” tart. 6  ustaw y), „rzeczyw iście 
osiągnął” (art. 16). W spornym  p rzy p ad 
ku  ak ta  nie u jaw niają, by is tn ien ie  tego 
w arunku  zostało ustalone, n ie w spom ina 
też  o tym  zaskarżone orzeczenie.

Poniew aż w ładza pozw ana pod  tym  ką 
tern w idzenia  nie rozpoznała  żądania  o d 
w ołania, należało  w tym  punkcie  uznać 
zaskarżone orzeczenie za do tkn ię te  is to t
ną  w adliw ością.

ad 2 ) W kw estii dochodu  z udzia łu  w

spółce z ogr. odp. skarżący  zupełn ie  nie 
zw alcza! w odw ołaniu  sam ego obow iąz
ku  podatkow ego, ani zasady opodatko
w ania go, jako  w łaściciela 50% udziału, 
„od połow y ustalonego firm ie d o ch o d u ”, 
a dom agał się ty lko  zastosow ania p rzy  
ob liczan iu  dochodu spółki niższej stopy  
średn ie j zyskow ności. Z arzut skargi, d o 
tyczący  samego obow iązku  podatkow ego, 
nie m oże b y ć  ted y  ted y  uw zględniony 
p rzez  N ajw yższy T rybunał A dm in istra
cy jny  w m yśl art. 83 ust. 3 rozpo rządze
nia o N ajw yższym  T rybunale  A dm ini
s tracy jnym  (poz. 806/32 Dz. Ust.). K w e
stia zaś, czy dochód  spółki z og ran iczo
ną odpow iedzia lnością  został należycie  
obliczony, w szczególności czy  zastoso
w ana p rzy  tym  stopa średn ie j zyskow no
ści by ła  odpow iednia  — ta  kw estia nie 
m oże b y ć  rozstrzygana w ram ach  postę- 
w ania, dotyczącego w ym iaru  podatku  
spólnikow i.

Z pow odu w adliw ości postępow ania, 
określonej ad 1 ), N ajw yższy T rybunał 
A dm in istracy jny  na  zasadzie art. 84 p. 3 
rozporządzen ia  o N ajw yższym  T ry b u n a 
le A dm in istracy jnym  uchyli! zaskarżone 
orzeczenie.

ORZECZNICTWO W SPRAWACH 
PODATKOWYCH

W tej nowej rubryce umieszczać będziemy najnowsze orzeczenia N ajw yż
szego Trybunału Administracyjnego w kwestiach podatkowych.

1.
PO JĘCIE O D D Z IELN EG O  SKŁADU.

Nie stanowią o d d zie lne g o  składu w  
rozum ieniu art. 22 ustawy o państwo
wym podatku przem ysłowym  poz. 550/25 
Dz. Ust. pom ieszczenia  znajd u jące  się  
w raz z zakładem  handlow ym  w obrę
b ie  tego sam ego budynku i p o łączo 
ne ze  sobą ram pą, um ożliw ia jącą ko
m unikację m iędzy wszystkimi pom ie
szczeniam i b ez opuszczania budynku  
(teza NTA, 28 kwietnia 1937,1.rej. 1318/34).

Z uzasadnien ia. K om isja O dw oław cza 
do spraw  poda tku  przem ysłow ego p rzy  
Izbie S karbow ej w  Poznaniu, zała tw iając 
odw ołanie strony  skarżącej p rzeciw  o- 
rzeczeniom  karn y m  U rzędu  Skarbow ego 
w O dolanow ie, u trzym ała  w  m ocy nało 
żony na stronę obow iązek  u iszczen ia  n a 
leżności za 4 k a rty  re jestracy jn e  na  sk ła 
dy  za II pó łrocze 1928 oraz zu ro k  1929, 
obniżając ty lko  orzeczoną p rzez  U rząd 
Skarbow y k arę  p ien iężną  z art. 98 u sta 
wy o państw ow ym  podatku  p rzem ysło 
wym poz. 530/25 Dz. Ust. oraz oddaliła
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odw ołanie, sk ierow ane przeciw ko orze 
czeniom , k tó ry m i zobow iązano stronę do 
u iszczenia  różn icy  m iędzy ceną nabycia  
św iadectw a przem ysłow ego II a III kat. 
handlow ej od hand lu  m ateria łam i b u d o 
w lanym i, ziem iopłodam i, sztucznym i n a 
w ozam i i opalem  za II pó łrocze 1928 oraz 
za la ta  1929 i 1930, tudzież nałożono na 
n ią  k arę  p ien iężną z art. 98 ustaw y.

O rzeczen ia  swe um otyw ow ała w ładza 
pozw ana tym , że w ym iar k a ry  u zasad 
n iony  je s t w  postanow ieniach  art. 98 u- 
staw y, a obow iązek  n ab y c ia  k art re je 
stracy jnych  w przep isach  art. 2 2  ustaw y, 
gdyż pom ieszczen ia  składow e nie m ają 
bezpośredniego  po łączen ia  z zakładem  
handlow ym , co się zaś tyczy  św iadectw  
przem ysłow ych , to  zaklasow anie p rzed 
sięb iorstw a do II kat. handlow ej oparte  
jes t na  p rzep isach  części II lit. A rozdz. 
I za łączn ika do art. 23 ustaw y, gdyż w 
p rzedsięb io rstw ie  za trudn ione  są dw ie 
osoby, a p rzy  zak ładzie  handlow ym  u- 
trzym yw ane są 4 składy, ponadto  zaś w 
odniesien iu  do r. 1930 stw ierdzono na 
podstaw ie ksiąg  handlow ych , że strona 
prow adziła  hande l deta liczny , sp rzeda
jąc tow ary  p iekarzom  celem  dalszej od 
sp rzedaży  lub  p rzeróbk i.

Na zarzu ty  skargi N ajw yższy T rybunał 
A dm in istracy jny  rozw ażył, co następuje:

N ie je s t sporne  m iędzy stronam i, że 
strona skarżąca  oprócz zak ładu  han d lo 
wego (kantoru) posiadała  w tym  sam ym  
budynku , w k tó rym  m ieścił się kantor, 
cz te ry  pom ieszczenia składow e, z k tó 
ry ch  jedno  połączone by ło  drzw iam i 
w ew nętrznym i z kantorem , inne zaś p o 
łączone b y ły  ty lko  ram pą zew nętrzną, i 
że oprócz tego na  o taczającym  b u d y n ek  
oparkan ionym  podw órzu u rządzony  by ł 
pod  gołym  n iebem  sk ład  m ateria łów  o- 
pałow ych. O  ile strona  tw ierdzi w sk a r
dze, że pom ieszczen ia  składow e w b u 
dynku  połączone b y ły  bezpośredn io  ta k 
że za pom ocą drzw i, łączących  w szyst
k ie  ub ikacje , to ta ostatn ia  okoliczność, 
jak o  nie przy toczona p rzed  w ydaniem  
zaskażonych orzeczeń, nie może być u- 
w zględniona w postępow aniu  kasacy jnym

(art. 83 p. 5 rozporządzen ia  o N ajw yż
szym  T rybunale  A dm in istracy jnym  poz. 
806/32 Dz. Ust.).

W ładza pozw ana w szystk ie  sk łady , o 
k tó ry ch  mow a, z w y ją tk iem  jednego, m a
jącego  po łączen ie  w ew nętrznym i d rzw ia
mi z zak ładem  handlow ym , uznała  za o d 
dzielne w rozum ieniu  art. 2 2  ustaw y o 
państw ow ym  podatku  przem ysłow ym  i w 
konsekw encji nałożyła na  stronę obo
w iązek n abyc ia  k a rt re jestracy jnych . S tro 
na skarżąca  tak  w postępow aniu  adm i
n is tracy jnym  ja k  i w skardze k asacy j
nej stoi na stanow isku, że nie podlega 
obow iązkow i nabyc ia  k a rt re je s tra cy j
nych , gdyż składy, o k tó re  chodzi, nie 
m ogą być  uw ażane za oddzielne w  ro 
zum ieniu  usiaw y.

P rzedm iotem  sporu  m iędzy  stronam i 
je s t zatem  kw estia  w yk ładn i pojęcia o d 
d z ie lnych  składów  na  tle  art. 2 2  ustaw y.

O tóż w edług tre śc i pow yższego p rze
p isu  ustaw a o państw ow ym  po d a tk u  p rz e 
m ysłow ym  przez  oddzie lny  sk ład  ro zu 
m ie jedno lu b  k ilk a  bezpośrednio  ze so
bą połączonych  pom ieszczeń poza o b rę 
bem  zakładu handlow ego lub  p rzem y
słowego, p rzeznaczonych  w yłącznie do 
przechow yw ania, p rzesuszan ia , sortow a
nia, b rakow an ia , p rze ładow yw ania  lub 
pakow an ia  tow arów .

Składy  tego rodzaju  — jak  głosi ust. 1 

art. 2 2  ustaw y — nie podlegają obow iąz
kow i w ykup ien ia  św iadectw  p rzem ysło 
w ych, w inny  jednak  być uzyskane na 
nie k a rty  re jestracy jne .

Pow yższe postanow ienia  ustaw y w ska
zują na to, że n ie uw aża ona sk ładu  za 
o d ręb n y  p rzedm io t opodatkow ania , o ile 
sk ład  uży ty  je s t w yłącznie na  cele w u- 
staw ie w ym ienione,—z p rzep isów  zaw ar
tych  w tary fie , dołączonej do ustaw y, 
w yn ika  natom iast, że ilość posiadanych  
oddzielnych  składów  trak tow ana jest ja 
ko zew nętrzna cćcha, św iadcząca o ro z 
m iarach  p rzedsięb io rstw a i m ająca w pływ  
na kategorię św iadectw a przem ysłow ego, 
jak ie  pow inno być  w ykupione. Poniew aż 
w konk re tnym  p rzy p ad k u  n iesporne  jest, 
że sk łady  przeznaczone b y ły  w yłącznie
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na cele, w ym ienione w ustaw ie, przeto 
rozw ażeniu  podlega jed y n ie  kw estia, czy 
sk łady  te posiadały  ustaw ow e cechy, u- 
zasadniające uznanie  ich  za oddzielne w 
rozum ieniu  ustaw y.

Z defin icji ustaw ow ej w ynika, że istot 
ną cechą oddzielnego sk ładu  jest jego 
położenie „ p o z a  o b r ę b e  m ” zak ładu  
handlow ego lub  przem ysłow ego. W ładza 
stoi na  stanow isku, że „poza o b rębem ” 
zak ładu  handlow ego położony je s t k aż 
d y  skład , k tó ry  nie jest z nim  p o łą 
czony drzw iam i w ew nętrznym i. T ak śc ie
śniona in te rp re tac ja  ok reślen ia  ustaw o
wego „poza obrębem  zak ład u ” nie znaj
duje atoli żadnego oparc ia  w ustaw ie, 
jak o  nie pokryw ająca  się logicznie z tym  
określeniem , skoro  po łączenie  d rzw ia
m i — ja k  uczy  dośw iadczenie — nie jest 
w b u d y n k ach  gospodarczych  zw łaszcza 
jed y n y m  rodzajem  ilpołączenia, stw arza
jącego pew ną całość techn iczną  z po 
szczególnych pom ieszczeń.

Przez o b ręb  zak ładu  handlow ego, m ie
szczącego się w budynku , rozum ieć n a 
leży  zatem  pew ną techn iczną  całość, zło
żoną z dw u lub w ięcej części sk łado 
w ych, między' k tó rym i m ożliw a jes t k o 
m un ikacja  bądź drzw iam i bądź w inny  
sposób, nie zm uszający  do opuszczenia 
tego obrębu . W obec tego nie stanow ią 
oddzielnego sk ładu w rozum ieniu  art. 2 2  

ustaw y pom ieszczenia, znajdu jące  się w 
tym  sam ym  b u d ynku , co i zakład h a n 
dlow y i połączone ze sobą za pom ocą 
zew nętrznej ram p y  w sposób  um ożliw ia
ją c y  kom unikację  m iędzy nim i bez opu
szczania budynku .

Na podobnym  stanow isku stanął też 
Sąd N ajw yższy w w yroku  z dn ia  25 m a
ja  1932 II 3. K 362/32 uznając, że p iw ni
ca, używ ana jako  sk ład  m ateriałów  ap 
tecznych  i znajdu jąca  się w tym  sam ym  
b ud y n k u  co ap tek a  a zarazem  po łączo
na  z nią przez w spólną sień, n ie  je s t od 
dzie lnym  składem .

Skoro  w ięę w ładza pozw ana, w ycho
d ząc  z odm iennego założenia praw nego 
po trak tow ała  w konk re tnym  p rzy p ad k u  
j ako oddzielne sk łady  pom ieszczenia sk ła

dow e, m ieszczące się w  tym  sam ym  b u 
d y nku , co i zak ład  handlow y, z uwagi 
na to, że ty lko  jedno z n ich  łączyło  się 
d rzw iam i w ew nętrznym i z zak ładem  h a n 
dlow ym , inne zaś m iały ty lko  po łącze
nia p rzez  ram pę zew nętrzną, uznał T ry 
buna! odnośne orzeczenia, n ak łada jące  
na stronę obow iązek n abyc ia  k a rt re je 
s tracy jn y c h  na  te  sk łady  oraz karę  z art. 
98 ustaw y, za niezgodne z praw em .

Co się ty czy  natom iast zaklasow ania 
om aw ianego przedsięb io rstw a do II kat. 
handlow ej, to  zaklasow anie to opar a 
w ładza n ie  ty lko  na fakcie posiadan ia  
przez  p rzedsięb iorstw o czterech  o d dz ie l
nych  składów , k tó ry  to m otyw  w obec 
pow yższej w yk ładn i po jęc ia  oddzielnego 
sk ładu  m usi być uznany  za chyb iony , ale 
też i na fakcie  za tru d n ian ia  w p rz e d s ię 
b io rstw ie  dw óch osób w w ieku 53 i 26 
lat.

Tego ostatniego faktu strona skarżąca 
n ie kw estionow ała ani w ośw iadczeniu  
do protokółów , sp isanych  w  dn iu  2 2  

styczn ia  1930 r. z pow odu u jaw nienia 
p rzek roczen ia  p rzep isów  ustaw y, ani w 
odw ołaniu  od orzeczeń karnych , mimo 
że by ł on p rzy toczony  tak  w pro tokó łach  
jak  i w orzeczeniach. W  n iespornym  fak 
cie za trudn ien ia  w przedsięb io rstw ie  
dw óch osób m iała w ładza dostateczną 
podstaw ę faktyczną do zaklasow ania 
p rzedsięb io rstw a do II kat. handlow ej i 
w zw iązku z tym  do nałożenia  na stro 
nę obow iązku u iszczen ia  różn icy  m iędzy 
ceną św iadectw a II a III-ciej kategorii 
handlow ej z art. 98 ustaw y, gdyż w m yśl 
postanow ień  taryfy , stanow iącej załącz
n ik  art. 23 ustaw y, zak łady , prow adzące 
hande l tow arow y na podstaw ie św iadectw  
III kat. mogą za trudn iać  oprócz w łaści
ciela  lub zastępującego go dorosłego cz łon
ka  jego rodziny, najw yżej jednego d o ro 
słego najem nego sub iek ta  handlow ego.

P odniesiony  dop iero  w skardze kasa
cy jnej zarzut, że przedsięb iorstw o za
trudn ia ło  ty lko  jednego  p racow nika jak  
i zaofiarow any na tę okoliczność dow ód 
ze św iadka usuw a się spod rozpoznania 
T rybunału  (art. 84 p. 3 rozporządzen ia  o
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N ajw yższym  T ry b u n a le  A dm in istracy j
nym).

Z pow yższych pow odów  N ajwyższy 
T rybunał A dm in istracy jny  o d d ah ł sk a r
gę jako  nieuzasadnionej, o ile ona jest 
sk ierow aną na orzeczenia w przedm iocie 
obow iązku u iszczen ia  różn icy  m iędzy  ce
ną św iadectw a II a III kat. handlow ej za 
II półrocze 1928 r. oraz za lata 1929 i 
1930 łącznie  z orzeczoną w nich  karą  
pieniężną, natom iast uchylił jako  n ie 

zgodne z p raw em  orzeczenia, dotyczące 
obow iązku nabycia  4 k a rt re je stracy j
nych na oddzielne sk łady  za II półrocze 
1928 i za rok  1929.

Jednocześn ie  w m yśl art. 93 ust. 1 roz
porządzen ia  o N ajw yższym  T rybunale  
A dm inistracy jnym  w b rzm ien iu  ustaw y 
z d n ia  24 m arca 1937 poz. 150 Dz. Ust. 
N ajw yższy T ry b u n a ł A dm inistracyjny za
rządził zw rot części w niesionej opłaty 
od skargi w kw ocie 40 (czterdzieści) zł.

O K Ó L N I K I
O KÓ LN IK  MINISTERSTWA SKARBU Z DNIA 26 LISTOPADA 1936 R.

L. D. V. 25026/2/36
w sprawie podatku dochodow ego z tytułu kum ulacji w ynagrodzeń , w ypłacanych

za granicą
(Dz. Urz. Min. S karbu  N r. 32 z 1936 r . ; poz. 974)

Wyciąg
z wyroku N ajw yższego Trybunału Adm inistracyjnego z dnia 2 październ ika  1936 r.

I. rej. 1848/34.
S karżący  o trzym ał w roku  1931 w ynagrodzenie od dw óch służbodaw ców . Jed 

no z tych  w ynagrodzeń  było w ypłacone za granicą. W ynagrodzenie to zostało uznane 
za podlegające kum ulacji w m yśl art. 3 ustaw y z 7 listopada 1931 r. poz. 771 Dz. Ust. 
(art. 45 p. a, ustaw y o podatku  dochodow ym  w brzm ien iu  poz. 6/36 Dz. Ust.).

Skarga zarzuca  1 ) że sporne w ynagrodzenie  nie pod p ad a  w ogóle pod  pojęcie 
dochodu z uposażeń  służbow ych, em ery tu r i w ynagrodzeń  za najem ną pracę, pon ie
w aż by ło  w ypłacane n ie  z ty tu łu  um ow y o pracę, lecz ty tu łu  um ow y pełnom ocnictw a,
2 ) że w ynagrodzenia  w ypłacane za gran icą nie podlegają  kum ulacji.

N ajw yższy T rybunał A dm in istracy jny  — zgodnie z w nioskiem  odpow iedzi na 
skargę — pierw szy  zarzu t pozostaw ił bez rozpoznania, jako  nie podn iesiony  w  p rzew o
dzie adm in istracy jnym , w kw estii zaś ob jętej drugim  zarzutem , p rzychy lił się do sta
now iska w ładzy pozw anej z następu jących  pow odów:

C ytow any przep is jako  obow iązanych  do uiszczenia różn icy  w ym ienia „osoby, 
k tó re  o trzym ują w ynagrodzenie od różnych  służbodaw ców ”. To brzm ien ie  przep isu  
n ie daje podstaw y do w yłączenia z ko ła  osób obow iązanych, tych , k tó rzy  otrzym ują 
w ynagrodzenia za granicą.

N astępnie za stanow iskiem  w ładzy przem aw ia in tencja  ustaw y, jasno  w idoczna 
z tre śc i p rzep isu  i w yraźn ie  sform ułow ana w uzasadn ien iu  pro jek tu  rządow ego (D ruk 
Sejm u O kres III Nr. 242): chodzi o usunięcie  „u ierów nom ierności w opodatkow aniu  
podatk iem  dochodow ym  od uposażeń służbow ych”, polegającej na tym , że dochód  z u- 
posażeń osiągniętych u jednego p racodaw cy  podlega—w obec obow iązującej p rogresji— 
w yższem u opodatkow aniu  od dochodu, osiągniętego w te j sam ej w ysokości u różnych 
pracodaw ców . G dyby  podzielić stanow isko skargi, to  in tencja  ustaw odaw cy nie zostałaby 
urzeczyw istn iona w stosunku  do pew nej g rupy  p ła tn ików  i pow stałaby  now a nierów- 
nom ierność w opodatkow aniu  m iędzy tym i, k tó rzy  pob ie ra ją  w ynagrodzenie od ró ż 
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nych  p racodaw ców  ty iko  w k ra ju , a tym i, k tó rym  one są w yp łacane  także  za granicą 
lub ty lko  za granicą.

Za tezą skargi może przem aw iać w zm ianka w dalszym  tekście  p rzep isu  w D zia
le II ustaw y, m ianow icie postanow ienie, że b liżej określone osoby obow iązane są uiścić 
różn icę „ty tu łem  poda tku  dochodow ego w edług D ziału  II ustaw y o państw ow ym  po
d a tk u  dochodow ym ”. A le to określen ie  nie m usi kon ieczn ie  oznaczać podatku  un o r
m ow anego co do try b u  postępow ania w D ziale II. Zw łaszcza w zw iązku, w jak im  to 
ok reślen ie  je s t użyte, m ożna je rozum ieć jako p oda tek  dochodow y w edług skali D zia 
łu  II. A w tak im  raz ie  m ieści się tu  i p oda tek  od dochodu  z uposażeń, em ery tu r i w y
nagrodzeń za najem ną p racę  w yp łacanych  na obszarze obcego Państw a, bo choć one 
..podlegają opodatkow aniu  na podstaw ie przep isów  D ziału  I ”, jed n ak  ty lko  o ile cho 
dzi o p ro ced u rę  w ym iarow ą, a n ie o rozm iar obow iązku podatkow ego. W szczególno
ści ustaw a o podatku  dochodow ym  (art. 3) w yraźnie  p rzep isu je , że odnosi się do n ich 
skala  D ziału  II.

Pew nego argum entu  na korzyść tezy  skargi m oże też dostarczyć  określen ie  kw ot 
po d a tk u  p rzy p ad a jący ch  od poszczegóhrych w ynagrodzeń, o trzym anych  w ciągu roku: 
„łączna kw ota, po trącona  ty tu łem  podatku  przez poszczególnych służbodaw ców  w cią
gu ubiegłego ro k u ”. U staw a n ie  w spom ina tu  o p o d a tk u  zap łaconym  (czy k tó ry  m a 
być  zapłacony) p rzez  sam ego p racow nika  od dochodu  z w ynagrodzeń , o trzym anych  na 
obszarze obcego państw a. M ogłoby to  oznaczać, że te w ynagrodzenia  w ogóle nie 
w chodzą w  grę p rzy  kum ulacji, m ożna jednak  tak ie  u jęcie  p rzep isu  w zw iązku z całą 
jego treśc ią  tłum aczyć inaczej: zasada w yrów nan ia  obciążen ia  podatkow ego, p rzez  u- 
w zględnienie progresji, je s t jasno  w yrażona („różnica, jak a  p rzy p ad a  do zap ła ty  od 
łącznego rocznego w ynagrodzenia w edług skali art. 1 1 1 ”), a  ty lko  o ile chodzi o kw o
ty  podatku  od poszczególnych  w ynagrodzeń, ustaw odaw ca pop rzes ta ł na w zm iance o 
ty m  sposobie poboru , k tó ry  stanow i przy  w ynagrodzeniach regułę.

Za naczeln ika  W ydziału:
(— Kolanow ski)

In sp ek to r

O K Ó LN IK  MINISTERSTWA SKARBU Z DNIA 5 W RZEŚN IA 1936 R.
L. D. V. 22905/2/36

w spraw ie obow iązku dostarczania przez płatnika w ładzom  skarbowym  żądanych  
przez n ie  dow odów  w postępowaniu podatkowym

(Dz. Urz. Min. S karbu  Nr. 24 z 1936 r., poz. 738)

Wyciąg
z w yroku N ajw yższego Trybunału Adm inistracyjnego z dnia 17 kw ietnia 1936 r.

I. rej. 698/34

„O bow iązkiem  p ła tn ik a  je s t dostarczyć  w ładzy  na żądanie  dow odów , p o trzeb 
nych do w ykazania  w ydatków , w yłożonych na dopuszczalne ustaw ow o po trącen ia . 
O  ile p ła tn ik  obaw iał się w ydać z ręk i odnośne dokum enty , tó w każdym  razie  mógł 
w ładzy przed łożyć w ierzy te lne  odpi=y dokum entów , bądź  też okazać dokum en ty  te 
w ładzy  do wglądu podczas p ro tokólarnego  przesłuchan ia .

Żaden atoli p rzep is ustaw y  n ie nakłada na w ładzę b ez n a leżycie  w ykazan ej 
przeszkody, obow iązku spraw dzenia w m ieszkaniu płatnika na jeg o  żąd an ie  d o
kum entów, zresztą naw et bliżej nie ok reślonych , celem  ułatw ien ia  p łatn ikow i spełn ien ia  o
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bow iązku , w ynikającego  z art. 58 *) ustaw y. S tw ierdzić należy, iż skarżący  także  w o d 
w ołan iu  żadnych  dow odów  nie ofiarow ał, ani też n ie podniósł żadnych  zarzutów  pod 
kątem  w idzen ia  n iesłusznego zastosow ania zaoczności, lecz  żądan ie  z red u k an ia  w ym ia
ru  o p ie ra ł ogólnikow o na  p rzep isach  ustaw y, pozw alających  na p o trącen ie  z dochodu  
pow yższych  w ydatków .

W obec negatyw nego zachow ania się p łatn ika zarów no w postępowaniu w y
m iarow ym  jak i odw oław czym  w ładną była pozwana w ładza zastosować rygor 
zaoczności z art. 63 u s tęp  2 **) ustaw y, oraz zgłoszonych w  zeznaniu pozycy j nie u- 
znać jak o  w ydatków  po trąca ln y ch  z dochodu” .

Za N aczeln ika W ydziału:
(—) K olanow ski 

Inspek to r

*) O becn ie  obow iązuje art. 71 OP: „§ i. W  razie  w ątpliw ości co do d o k ład n o 
ści lub  praw id łow ości zeznania, opartego na księgach, lub  w razie  n iew ykazan ia  w ze
znan iach  w szystk ich  źródeł podlegających  opodatkow aniu , w ładza w ym iarow a obow ią
zana je s t w eźw ać p ła tn ik a  do uzupełn ien ia , w yjaśn ien ia  lub  sprostow ania zeznania, 
w yznaczając  odpow iedn i te rm in  oraz w skazu jąc  ko n k re tn e  okoliczności, d la  k tó ry ch  
poda je  się w w ątpliw ość zeznanie.

§ 2 . O bow iązek  w ładzy  w ym iarow ej do w ezw ania o u sun ięcie  w ątpliw ości d o 
ty czy  tych  p rzypadków , gdy p ła tn icy  prow adzą księgi handlow e lub  gospodarcze i zło
żyli w  term in ie  zeznanie, a w ątpliw ość obejm uje okoliczności istotne dla w ym iaru  lub  
gdy  w ym iar do tyczyć  będzie  now ego, n ieobjętego zeznaniem  źródła, podlegającego 
opodatkow aniu .

**) O becn ie  obow iązuje art. 73 OP: „§ 1 . Jeżeli p łatn ik , p row adzący  księgi 
handlow e lub  gospodarcze, nie złożył zeznania  lub w yjaśn ien ia  w p rzep isanym  te rm i
nie, w ładza m oże z u rzędu  ustalić dane fak tyczne do w ym iaru na podstaw ie m ateriału , 
jak im  rozporządza.

§ 2 . Postanow ienie poprzedniego paragrafu  m a odpow iednie  zastosow anie do 
tych  płatn ików , k tó rzy  nie złożyli w p rzep isanym  term in ie  odpow iedzi na w ezw anie o 
w yjaśn ien ie  lub  uzupełn ien ie  zeznania, w k ló rym  nie w ykazali w szystk ich  źródeł, po d 
legających opodatkow aniu .

O K Ó LN IK  MINISTERSTWA SKARBU Z DNIA 17 W RZEŚN IA 1936 R.
L. D. V. 23551/2/36

w spraw ie opodatkow ania podatkiem  dochodow ym  odsetek do liczonych
do kapitału

(Dz. Urz. Min. Sk. Nr. 25, z 1936 r., poz. 769).

Wyciąg
z wyroku N ajw yższego Trybunału Adm inistracyjnego z dn ia  1 m aja 1936 r.

I, rej. 1356/34

„...Art. 19 ustaw y stanowi, że za dochód z kap ita łów  pieniężny ch m. in. należy  u- 
w ażać p ro cen ty  od kap itałów , zaś § 38 *) odnośnego rozporządzen ia  w ykonaw czego 
b liże j w yjaśnia, że za d o chody  w ym ienione w  art. 19 ustaw y należy  uw ażać m. in. w p ły 
w y pieniężDe lub m ające w artość p ieniężną.

*) O becn ie  § 34.
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Skurżący  sto i zaś na stanow isku , n ie  popartym  żadnym  przep isem  praw nym , ja 
k o b y  ty lko  efek tyw ny w piyw  odse tek  w gotow iźnie podlegał opodatkow aniu , nie zaś 
przen iesien ie  odsetek  na  kap ita ł, czyli do liczen ie  ich  do kap ita łu  za zgodą stron.

B ezspornym  jed n ak  w  spraw ie jest, że nastąp ił roz rach u n ek  m iędzy  stronam i co 
do należnych  procen tów  i jednocześn ie  w yrażenie  w oli co do p rzem iany  należności 
stanow iącej odsetk i na kap ita ł, pod legający  w k o nk re tnym  w ypadku  naw et dalszem u 
oprocen tow aniu .

W  tych  w arunkach  N ajw yższy T rybunał A dm in istracy jny  uznać m usiał, że n a 
stąp iła  now acja  um ow y, polegająca na tym , że dług w postaci zaległych odsetek  został 
z likw idow any i zastąp iony  now ym  innym  zobow iązaniem , na podstaw ie którego d o li
czone do kap ita łu  odsetk i m iały przynosić  nadal dalsze odsetki.

W tych  w arunkach  N ajw yższy T ry b u n a ł A dm in istracy jny  w ram ach  zarzu tów  
skargi doszedł do w niosku, źe skap italizow anie odsetek jest rów noznaczne z ich  
zap łatą, a w konsekw encji, źe kw ota zł. 26.303 podlega opodatkow aniu .

W obec pow yższego N ajw yższy T ry b u n a ł A dm in istracy jny  oddalił skargę jako  
n ieuzasadnioną...”

Za N aczelnika W ydziału:
(—) K olanow ski 

In spek to r

USTAWY, ROZPORZĄDZENIA I ZARZĄDZENIA
D ziennik Ustaw R. P. Nr 47 z  dn. 26 czerw ca 1937 r.

R ozporządzenia M inistrów  — Spraw  W ew nętrznych w spraw ie  obow iązku  u rz ą 
dzania w dom ach  sk rzynek  listow ych  d la  doręczan ia  m ieszkańcom  ko respondencji 
pocztow ej (poz. 563); — S karbu  w  spraw ie zm iany ro zp o rząd zen ia  z d n ia  2 2  kw ietn ia  
1937 o zn iżkach  celnych  i zw olnieniach od cła (poz. 365); — S karbu  w  spraw ie zw ol
n ien ia  od cła k u k u ry d zy  i końskiego zębu  (poz. 366).

KALENDARZ PODATKOWY
W lipcu 1937 r. płatne są następujące podatki:

Do 5 lipca 1937 r. — podatek  od energii e lek tryczne j pobrany  p rzez  sprzedaw-- 
cę energii e lek tryczne j w czasie od 16 do 30 czerw ca 1937 r.

Do 7 lip ca  1937 r. — p odatek  dochodow y od uposażeń służbow ych, em ery tu r 
i w ynagrodzeń za najem ną p racę , w ypłaconych  przez służbodaw cę w czerw cu 1937 r.

Do 20 lipca  1937 r. — p odatek  od energii e lek trycznej p o b ran y  przez  sp rze 
daw cę energii e lek tryczne j w  ciągu p ierw szych  15 dni lipca  1937 r.

Do 25 lip ca  1937 r.—zaliczka  m iesięczna w w ysokości po d a tk u  od obro tu  osiąg
niętego w m iesiącu czerw cu 1937 r. przez a) p rzedsięb io rstw a  hand low e I i II ka teg o 
rii św iadectw , p row adzące praw id łow e księg i handlow e, b) p rzed s ięb io rs tw a  p rzem y 
słow e I, II, III, IV i V kategorii św iadectw , p row adzące  praw id łow e księg i i c) spółki 
akcy jne , spó łk i z ograniczoną odpow iedzialnością, spółdzieln ie, a nad to  inne przedsię- 
biostw a, k tó re  są obow iązane do publicznego ogłaszania sp raw ozdań  o sw ych  o p e ra 
cjach  lub  sk ładan ia  sp raw ozdań  do zatw ierdzenia .
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Do 25 lipca  — zaliczka kw arta lna  w w ysokości poda tku  od obro tu  osiągnięte
go w II kw artale  1937 przez  innych p łatn ików  prow adzących  p raw id łow e księgi h an 
dlow e.

N adto p ła tne  są zaległości odroczone lub rozłożone na ra ty  z term inam i p ła tn o 
ści w lipcu  1937 oraz podatk i, na k tó re  p ła tn icy  o trzym ali nakazy  płatn icze z te r 
m inem  p ła tności w lipcu  1937.

P O R A D N I A
Jotem, W-ma.
Dosławca dostarcza towar w małych  

partiach w pew nych odstępach czasu 
bez faktury, a co pew ien  okres nadsy
ła fakturę obejm ującą  dotychczasow e  
partie . C zy  wolno towar księgow ać  
dopiero z chw ilą  dostarczenia te j zb io
row ej faktury!

W ejście tow aru  do m agazynu  kupca, 
jako  w ydarzen ie  gospodarcze, w inno być 
niezw łocznie uw idocznione w księgow o
ści — niezależnie od ilości tow aru i n ie 
zależnie od tego, czy dostaw ca doręczy ł 
fak tu rę . Jest rzeczą n iepożądaną przeto , 
by  dostaw a odbyw ała się bez fak tu ry , 
jak  w opisanym  w yżej w ypadku . Jeśli 
tego nie m ożna uniknąć, należy  postąp ić  
w sposób  w skazany w artyku le  ..P rak ty 
ka księgow ania tow aru przez nabyw cę" 
(O rzecznictw o B ucłialtery jao-Podatkow e 
nr. 18 (19) b . r., s. 278 sub 11).— N iezaksię- 
gow anie tow aru, k tó ry  w szedł w posia
danie  p rzedsięb io rstw a, spraw ia, że k s ię 
gowość nie w ykazuje  biegu p rzedsię 
b iorstw a an i p raw dziw ego jego stauu 
m ajątkow ego, a tak i stan  rzeczy  jes t ze 
w zględu na cel księgow ości n iedopu 
szczalny.

Księgowy dwóch spółek.
Pytan ie  sub 5 jest zb y t ogólnikow e.
Przedsiębiorstwo A, zw iązan e  fin an 

sowo z przedsiębiorstw em  B, ma w tym  
ostatnim swego m ęża zaufania N, któ
remu za jeg o  czynności nadzorcze i d o 
radcze w ypłaca w ynagrodzen ie  na c ię 
żar rachunku przedsiębiorstw a B. C zy  
w ynagrodzen ie  N pod lega opodatko
w aniu w edług działu  II ustawy o po
datku dochodowym ?

N nie znajdu je  się w stosunku  najm u 
p racy  ani do p rzedsięb io rstw a A, ani do 
p rzedsięb io rstw a 13. C echam i ch a rak te 
ry s tycznym i dla stosunku najm u p racy  
są 1) zależność św iadczącego usługi 
(pracow nika) od osoby, na  rzecz k tó re j 
usługi św iadczy  (pracodaw cy) pod  w zglę
dem  czasu w ykonyw ania p racy  i sposo
bu jej w ykonyw ania, i 2 ) najem  sam ej 
p racy  jak o  tak ie j a nie je j w yn iku  (ju- 
d y k a tu ra  Sądu N ajw yższego i NTA). Te 
cechy  w P ańsk im  p rzy p ad k u  nie zacho 
dzą i d latego w ynagrodzenie  N w inno 
być  opodatkow ane w edług działu  I. O d 
pow iadam y z zastrzeżen iem , że stan  fak 
tyczny  odpow iada cechom  p racy  n ieza
leżnej.

'Biała.
Zysk b ilansow y i zysk podatkow y mo

gą nie pokryw ać się. S tra ta  z pow odu 
k rad z ieży  tow aru  w przedsięb io rstw ie  jest 
gospodarczo n iew ątpliw ie stra tą  i m usi 
ja k o  taka  obciążać rach u n ek  stra t i zy 
sków . T aki jest sens naszej odpow iedzi 
w dziale  „P o radn ia”, nr. 18 (19) s. 290. 
N atom iast w edług poglądu NTA tego ro 
dzaju  stra ta  nie je s t po trąca lna  p rzy  u- 
sta len iu  podstaw y w ym iaru  podatku  d o 
chodow ego, tj. p rzy  ustalan iu  zysku  p o 
datkow ego. a w ięc ulega do liczen iu  do 
zysku  bilansow ego dla usta len ia  podsta 
w y opodatkow an ia .—N asz p renum era to r 
nie py ta ł nas, czy  om aw iana stra ta  jest 
p o trącalna  p rzy  w ym iarze podatku  d o 
chodow ego, ty lko  — jak  należy  tę stra tę  
księgow ać.

R óżnicę m iędzy bilansem  gospodarczym  
a podatkow ym  w yjaśn ia  dobrze  nastę 
pu jący  ustęp  uzasadn ien ia  w yroku  NTA
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(dotyczy on opodatkow ania osoby p raw 
nej, ale ch a rak te ry sty k a  tej różn icy  jest 
tra fna  rów nież w  odniesien iu  do opoda t
kow ania osób fizycznych): „D ochód p o 
d a tk o w y ” nie kon ieczn ie  po k ry w a się z 
zyskiem , w ykazanym  w b ilansie  h an d lo 
w ym , albow iem  arty k u ły  6 , 8  i 1 0  usta 
w y o państw ow ym  podatku  dochodo
w ym  określa ją  specjaln ie  dla celów  p o 
da tkow ych  pojęcie p rzychodu  i kosztów  
oraz innych  pozycyj, po trącanych  z p rzy 

chodów , uzależn iając uznanie  n iek tó rych  
p o trąceń  od pew nych  w ustaw ie o k re 
ślonych w arunków . Z pow yższego w yn i
ka, że w p rzypadku , gdy zaliczenia w p ły 
wów lub  przy rostów  m ajątkow ych  do k a 
tegorii p rzychodów , z jedne j strony, o- 
raz  w ydatków  i uby tków  m ajątkow ych  
d o  rozchodów , z d rug iej strony , w  k się 
gow ości oraz w końcow ym  zam knięciu  
rachunkow ym  p ła tn ik a  nie odpow iada 
zasadom  w yżej w spom nianych szcze
gó lnych  postanow ień ustaw y, zam knię
cie, m ające służyć za podstaw ę do u- 
sta len ia  dochodu podatkow ego ulega 
sprostow aniu  celem  uzgodnienia w yn i
ków  b ilansow ych z w ym ogam i ustaw y, 
czy li b ilans handlow y zastępuje  się b ilan 
sem  n ie jako  podatkow ym , opartym  na 
b ilansie  handlow ym . T en b ilans „podat
k o w y ” z regu ły  znajdzie sw ój w yraz w 
zeznaniu  o dochodzie  (NTA z 6,Xf.l929 
r. 1. rej. 4589/27).

Tel-Chaj Ostrowiec.
Z achodzi n ieporozum ien ie . P rzep isy  §§ 

76 i n. RW  do O P  (DURP 1937, poz. 270) 
do tyczą tzw . uproszczonych  ksiąg  h an 
d low ych, a n ie ksiąg hand low ych  p ra 
w id łow ych , k tó re  PP. m ają  na  m yśli. 
K siąg handlow ych  uproszczonych  nie 
m oże prow adzić  p rzedsięb io rstw o  obo
w iązane do p row adzen ia  księgow ości 
w  m yśl k odeksu  handlow ego i ustaw  
specja lnych  (ob § 75 RW do OP). J e 
śli chodzi o tzw. p raw id łow ą księgo
wość, RW  do O P  n ie  zaw iera  żadnych  
postanow ień  Szczegółowych, ogranicza
jąc  się do w yjaśnienia, że w kwestiach  
w ątpliw ych , dotyczących zasad księgo
wości oraz zw yczajów  handlow ych.

w ładze skarbow e zw raca ją  się do M i
nisterstwa Skarbu, które rozstrzyga po 
zasięg n ięciu  op in ii sam orządu gospo
darczego (§ 74).

Pilny Czytelnik.
ja k o  p ilny  czy te ln ik  naszego pism a nie 

przeoczy ł Pan zapew ne orzecznictw a w  
przedm iocie za leg łości w księgowaniu  
i naszych  w yjaśnień  (glosy} w nrze 13 (14) 
za r. b. s. 2 0 2 . Jakko lw iek  ju d y k a tu ra  w 
tej kw estii n ie je s t jeszcze  sk rysta lizo 
w ana, należy  uw ażać za m iarodajny  po
gląd, że ocena zaległości w  księgow a
niu n ie  m oże być uskuteczniona w o- 
derw aniu od je j przyczyn. Życiow o u- 
sp raw ied liw ione za leg an ie  nie powin
no dyskw alifikow ać ksiąg. „Przyjęcie 
ciągłości form alnej księgow ania jak o  isto
ty  rachunkow ości n ie  jest słuszne, tego 
nie żąda bow iem  ani k o d ek s handlow y, 
ani p ra k ty k a  życia handlow ego. Wszyst
kie przedsiębiorstw a o pracy sezono
w ej lub o w yjątkowo doraźnie w zm o
żo nej pracy muszą m ieć za leg łości w 
księgow aniu , inacze j m usiałyby z a 
trudniać przy tym tak w ie lką  ilość sił, 
że  n ie  w ytrzym ałaby tego kalku lacja  
przedsiębiorstw a... N aruszenie m a teria l
nej ciągłości księgow ania pow inno się 
stw ierdzić  przez zbadan ie rachunków  
w zględnie ksiąg  na  okoliczność, czy w 
czasie uzupełn ien ia  zaległości n ie nastą
p iła  zm iana przedstaw ien ia  stanu m ają t
kow ego przedsięb io rstw a, a w  w ypadku  
przeczącej o d p o w ie d z i— naruszen ie  for
m alnej ciągłości księgow ania nie pow in
no w płynąć na ocenę praw idłow ości 
ksiąg hand low ych  (Teofil Seifert, OPA, 
1936, poz. 1424, glosa). W P ań-k im  p rzy 
padku  chodzi o dw udniow ą zaległość  
w d zienn iku . Jest ona uspraw iedliw io
na brakiem  czasu i n ie m oże dyskwa
lifikow ać ksiąg.

Z a le g a jące  zap isy  księgow e należy  
um ieścić pod w łaściw ą datą, tj. datą, 
w  której zapis w inieu b y ł b>ć u sku tecz
niony . O koliczność, że lu s tru jący  księgi 
u rzęd n ik  ustalił zaległość nie stw arza o- 
bow iązku, ani p raw a księgow ania zaleg
łości pod  datą  po dn iu  lustracji.
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„Aplikant”.
Spółka c icha  m oże być  zaw arta  naw et 

ustn ie  (jednakże w tym  w ypadku  w ra 
zie sporu  dow ód ze św iadków  bez zgo
dy  stron  je s t n iedopuszczalny). Ze w zględu 
je d n a k  na obow iązującą w księgow ości 
zasadę, że każdy  w pis w in ien  być ud o 
kum entow any dow odem  zew nętrznym  i 
że ty lko  w tym  w ypadku  ta  zasada nie 
obow iązuje , o ile w edług zw yczajów  h an 
d low ych  dany  stosunek zazw yczaj nie 
znajdu je  swego w yrazu  w dokum encie— 
należy uznać, że zaksięgow an ie  zaszło
ści w yn ika jące j ze  stosunku spółki c i
chej powinno być oparte na dokum en
c ie , a lbow iem  zw ycza jow o spółce c i
chej nadaje  się form ę pisem ną.

Podstaw ą op łaty  stem plow ej od um o
w y spółki cichej je s t ty lko  w kład c iche
go spó ln ika (w edług w ykładni M inister
stwa Skarbu).

M. L. Łódź.
I. Posiadając św iadectw o przem ysłow e 

VII kategorii zasadniczo m ożna za tru d 
n iać p rzy  fab rykac ji ręczne j do 9 ro 
botników , p rzy  zastosow aniu silników  
—do 7, jednak  na m ocy ulg, p rzy zn a 
nych  okóln ik iem  M. S. z d n ia  27.XI 
1936 L D. V. 44694/4/36 p rzedsięb io r
stw a w ym ienione w rozdziale  XIX ta ry 
fy  cz. II lit. C. ilość za trudn ionych  p o 

w iększyć mogą do 1 2  p rzy  fab rykacji 
ręcznej w zględnie do 1 0 —przy  stosow a
niu  siln ików  m echanicznych . C hałupn icy  
p racu jący  dla danego p rzed sięb io rcy  są 
w liczeni do liczby robo tn ików .

II. Bieliznę z m anu fak tu ry  zakupyw a
nej „w gotow ym  stan ie" w olno P anu  o- 
czyw iście w yrab iać i u rząd  skarbow y  nie 
m oże żądać w ykup ien ia  z tego pow odu 
św iadectw a przeym słow ego II kategorii 
handlow ej, jeże li p row adzi Pan rz e c z y 
w iście zak ład  przem ysłow y, a nie tru d n i 
się handlem  m anufak tu rą  pod  pozorem  
prow adzen ia  zak ładu  przem ysłow ego w y
tw órczego.

III. K w estia ubezp ieczen ia  ch a łu p n i
ków . Zgodnie z w yjaśn ien iem  Sądu N aj
w yższego z dn. 23.XI.1933 C. I. 1435/33 
„zasadniczą cechą cha łupn ika  stanow i o- 
sob iste  w ykonyw anie p racy  na rzecz 
p rzedsięb io rcy , m ajstra, ku p ca  lub  p o 
średn ika , wobec czego osoba, k tó ra  czer 
pie zysk i z p racy  in n y ch  i pe łn i p rz e 
w ażnie funkcje  k ierow nicze, nie może 
być  uw ażana za ch a łu p n ik a”. R zem ie
śln ików  p racu jących  d la  Pana, a posia 
dających  w iększe w arsztaty  i z a tru d n ia 
jący c h  robo tn ików  nie m ożna zaliczyć 
do chałupników  i d latego  ubezp ieczen iu  
oni nie podlegają.
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